
A l 182;
Wycłiod*! w Krakow ie

odxieanie o godzinie 8 1/9 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W k s a k o w b  m iesięczn a  6 z łp . —  kwartalna 1 5  z ip .

W m  m  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a  

rzyjmuje eij w K sięgam i JÓZEFA C z e c h a  przy Głównym  
Rynku Nr. 4 5 3 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió k a  
e x p k d y c y i  c z a s u  wyraziwszy n a  kopercie: „ p r e n u m e -  

r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

KraMw II Sierpnia —  Czwartek. Rok 1853.
P r z y j m u j *  s l «

o o ’ 08ZFN IA , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaja. 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarsk ie , handlowe , przemysłowe 

rolnicze itp.
u w ia d o m ie n iv ty czące  S i, s p r z e d a ły ,  k u p n a , d z ie r ła w  itp . 

z » o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 1 0 krajcarów za  kaidą 
publikacyą następel rządowy.

L i s t y
ńeframkowane nieprzyjmują t i f , wyjąwszy od stałych lu b  

znanych korespondentów.
9 1 9 “  Numer pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

N a  w ybudow anie k ościo ła  w W ied n iu  z  powodu szczęśliw e­
go  ocalen ia życia J e g o  Ces. K ról A postolskiój M ości, w p łyn ęły  
w  dalszym  ciągu  następujące sk ład k i:

P rzez  c k. u rzą d  C yrku la rn y  T arnow ­
sk i  .............................. 0............................................................... złr- 8 O kr. 21
i 8 dukatów , a m ia n o w ic ie : P P . B obrow ski kawa­
ler de T itu s d ziedzic dóbr 1 0 złr. P ruszyński ka­
w aler de Zygm unt 5 złr. Prohaska J ó z e f  2 złr.
Pani T ek la  K rassuska 1 złr. S łu żew sk i A leksander  
1 złr. Zw oliński F elik s 2 zlr. P rzetock i i Borecka  
1 8 kr. B oznańska 1 złr. K w iatkow ski mandataryusz
1 zlr. N ow akow ski aktuaryusz 1 zlr. Gromada P iotr­
kow ice 1 złr. 8 0  kr. Sem etkow ski m andataryusz 1 
z łr . Sapada A ntoni p leban 1 złr. L ubienieck i W in ­
centy 1 złr. F e lg e li W ilhelm  1 złr. O lesiak  B ar- 
tłoroiój pleban 1 zlr. R adw ański J ó z e f  1 złr. B ań­
kow ski Rom an 1 złr. D em bick i K saw ery 1 z lr . J a ­
strzębska 2 z łr . K ozarski T eodor 1 złr. S treer D o ­
rota i B rodzka 1. z łr . Seem ann A ntoni burmistrz
2 z łr . Stopczański syndyk 1 złr. Podw iń assesor 1 
zlr. N en iczk a  sekretarz 1 z łr . Chwal i bóg kontrolor  
1 zlr. M orawski D r. prawa 2 złr. N . N . n iew ia­
dom y 2 złr. Jahn J ó z e f  1 złr. M uller' K onstanty  
1 z łr . B e y er  A ntoni 1 z łr . Lorber 2 złr. BChm 
W ojciech  5 złr. K unz J ó z e f  1 z łr ., w m niejszych  
kw otach 4 złr- 5 8  kr- B ogu s kaw aler von F elik s  
d ziedzic dóbr 8 dukatów , D om bkow ski 5 zlr. Gau-

T eodor 1 z ł i .  Gromady: R zędzin  1 złr. 2 0 
kr Pa w ężów  1 złr. 2 4  kr. C byszów  i W ierzch o­
sław ice 41 kr. W iśn iow a 1 złr. 2 8 kr. W ierciany  
j z łr. 2 kr. N ockow a 1 złr. P . Ignacy  M ieszkow - 
ski 1 zlr. M ontow ski i Jordan 4 0  kr, Zabierzew - 
sk i 2 złr.

P rze z  c. k. u rzą d  C yrku la rn y  B ocheń­
sk i  ................................................................................................z łr . 41 kr. 1 3
a m ianow icie G rom ady: P ierzchów  W ie lk i 1 złr.
5 0  kr. S tan islaw ice 3 złr. 12 kr. W ola  Przem y- 
kowska 2 złr. 12 kr. W róblow ice L eśn iak  1 złr.
41 kr. P . G rubenthal 2 zlr. A ntoni K ozubski 1 
złr. Łopacki 10  złr. Przez M agistrat m iasta W oj. 
nicza pp. Jan  von O czkiew icz 2 złr. n rz j  a 
liń sk i pleban 2 złr. E lżb ieta  K óppel 2 zlr. \V le l­
ki cech  1 zlr., Chaim Laib 1 złr. W olff H aller 1 
złr., w m niejszych kwotach 5 z lr . 4 2  kr.

P rze z  r.  k. u rzą d  podatkow y iS iepolo- 
tnic G rom ady: Chobot 1 z lr . 3G kr. Zabierzów  
z W olą  Zabierzow ską 3 złr.

P rze z  c. k. u rzą d  C yrku la rn y  R zeszo w ­
sk i  ............................ * ............................................zlr. 4 8  kr- 41
P P . Jan  K aczkow ski pleban gr. kat. 1 zlr. Groma­
da Dem bno 2 zlr. 2 6 kr. C. k. kasza zbiorowa  
R zeszow ska pp. K onstanty N ow aczyń sk i 5 z łr . J u ­
lian  H anasiew icz 1 z lr . Gromada parafii w B ia ły  
1 zlr. 21 kr. Parafianie w  Tarnaw ce 4 złr. 4 kr.
P rzez  urząd podatkow y w  S okołow ie Gromada T rze-  
buska 2 zlr. P. Jan P op ie l poborca podatkow y  
W N isk u  1 złr. P rzez c. k. urząd podatkow y w 
Przew orsku parafie: U rzejow ice 13 złr. 5 2  kr. K o-

sina 6 zlr. 3 6 kr. Gniewczyna 4 zł r . l 2  kr. D o­
minium T yczyn 14 złr. 2 0  kr. G r o m a d a  Świlcza 
6 złr.

P rzez  c. k. u rzą d  C y rk u la rn y  J a s ie l­
sk i  ...................................  . . .  złr. 39  kr. 40
a mianowicie: Pan Tadeusz S k r z y p ; d ; iedzic dóbr 
30 zlr. P rzez domin,urn Tarnow iec 2 złr. 6 kr.
Przez pana łry d ery k a  O tto  p lcban;i 2 z h  W oj_ 
ciech F ilar 2 zlr. M arcin S ,ark iew icz 1 z łr. Jan  
D yszyósk i 1 zlr. Jan  1 rączek i ,
Jędrzejow ski 2 4 kr. Andrzój B ilińsk; 2 0 k r . 'T j a n  
M aciejow ski 2 0 kr. —  Razem . > ■
i  9 dukatów w złocie  ’ ' ’ * • z[r-

D o czego dodaw szy wykazaną poprzednio
s u m m ę    i /

w  mon. konw. i 14  dukatów  w ' z j'ocie U -1 8 1 k r ’ 3 6  /a 
O gólną uczyni summę . . . . ° cie

w mon. konw. i 23 dukatów  w z! *' '

Kraków d. 13 lipca 1 8 5 3 .  ° C1U*

u- k. Kom issyi Gubernialnój.

. z ł r .  1961 kr. 1

Kraków 10 sierpnia.
K ilka już razy tak w  artykułach wstępnych  

jako i w sprawoz aniach targowych nadmienialiśmy 
o trudnościach, jakich przez postępowanie c io w e  
doznaje dowóz zboża z K rólestw a P olskiego. 
O koliczność ta nie m ałej je st w agi nie tylko dla 
miasta n aszego , ale dla ca łeg o  P odgórza kar­
packiego i zachodnich obwodów Galicyi, a nawet 
Szl^ska Austryackiego. Z w łoka w przemiarze 
wozów zbożow ych, a bardziej jeszcze zdarzają­
ce się  niekiedy przesypyw anie i sprawdzanie mia­
ry na drodze m iędzy granicy K ró l. P olsk iego  a K ra­
kowem c /.ę s to k ro c  wśród deszczu i na b łocie, a z a ­
w sze pod go łem  niebiem , w p ł y  w a ły  znacznie 
na podw yżkę cen zboża w K rakow ie, a zt^,d i 
na targi dalsze S z lą sk a  i M oraw, i b y w a ły  przy­
czyny, iż kupcy zbożowi omijajyc komory kra­
kowskie, skupywali zboże na inszych punktach

w et R aciborza lub w  drugy stronę w  Tarnow­
skie , albo też zniew olony b y ł je  przepłacać. Z a -  

ziw iajycy b y w a ła  niekiedy różnica cen zboża  
z tej i z tamtej strony granicy K rólestw a P o l- .

w jednom ilow ej oddali, różnica w ynoszącą  
°- , Ą* a jdekiedy i w ięc e j, i. dziwie
Się n a le ż a ło , iż zboże s p ro w a d z a n e  z  dalekich 
stron K rólestw a P olsk iego  kolejy, taniej w S z ly -  
sku przychodziło , niż sprowadzane do K rakowa  
z pod Słom nik.

Trudności o jakich tu wspominaliśmy, odstrę- 
c z y ły  też od kupowania zboża na miejscu przez tak 
ważnych pośrednich konsumentów jakimi sy  pie­
karze i m ycznicy, którzy nie m ogyc dla zatru­
dnień sw ojego  zawodu siedzieć na granicy przez 
dwa dni co ta rg , poprzestali na kupowaniu zboża  
z trzeciej ręki. C a ły  handel zbożow y p rzeszed ł 
już i tak w ręce ży d o w sk ie , a trudności postę­
powania c ło w eg o  od dały  im go do reszty  w mo­
nopol.

Trudności te już dziś usuniętemi z o sta ły  dzięki 
staraniom J W . Prezydenta rzydu krajow ego któ­
rego troskliwości winni jesteśm y, iż manipulacya 
celna znacznie uproszczony z o s ta ła , usunięto mnó­
stwo dawnych n iedogodności, ograniczono się  na 
przemiarze małej liczby wozów wybranych na 
oko z pomiędzy w ielu , odmówiono straży skar­
bowej prawa wstrzymywania na drodze w ozów  
już oclonych i powtórnego ich przem ierzania, d o -  
zw alajyc jej tylko rozciygać swój dozór na g r a -  
n icy , a  n a w e t dla p rz e rw a n ia  c a łe g o  try b u  d a -  
w n e g o , nowych urzędników na komory te prze­
zn aczo n o .

Spodziew ać się  nam g o d z i , iż zm iany te sy  
pierwszem  na tej drodze u łatw ien iem , iż N a c z e l-  

. . - izydu K rakow a i zachodniej G alicyi inne ie -
granicznych, lubo , “ ® >  sprowadzi ulgi dowozu z b o ż a , z w ja s z iz a
w oz. Trudność, na ja b e  dowoź zboza do k r a -  przez w zg lą d  „a liczne i ro z leg łe  szkody g ra -  
kowa napotykał, s z ły  zaw sze na szkodę o sta - : ® °

tniego konsumenta, gdy  kupiec lic z y ł sobie nie 
tylko trudy i stratę cza su , me tylko przed łu że­
nie czasu  najmu koni i ludzi, ale nadto osobli­
wie zam iejscow y, dla którego g łó w n ie  targ kra­
kowski istn ieje, doznaw ał często zaw odu nie zna­
la z łs z y  w dniu targowym tym z b o ż a , iżby po­
trzeby sw oje zaspokoić i uniknyć podkopywania,
D latego  w raca ł często z proznemi rękami i je ź ­
d z ił dalej za  zbożem do M yślenic, B ia łe j, a n a-

dobiciami i wylew am i zrzyd zon e, bo zapewne 
znaczna przestrzeń kraju klęskami temi dotknięta, 
niezad ługo już zasilać się  będzie m usiała zbo­
żem na targu krakowskim. D o rzędu tych ulg  
liczym y nie tylko zaprow adzenie użycia w agi po­
mostowej w miejsce przem iaru, z w ła s z c z a  iż cię­
żar nie za ś  miara stanowi zasad ę oclen ia , a o -  
sobliwie zalecane już przez nas dawniej przenie­
sienie komory celnej zbożow ej do m iasta , z w ła ­
szcza  iż przy rozprzestrzeniającej się  sieci kolei

CIĘŚĆ UTEM E iO -iaXISnCINA.
W Y S T A  W A  

Królewskiego Towarzystwa Rolniczego w Anglii.
(Ciąf dalłiy).

Z powyższych uwag pokazuje się , jak wysoką wagą 
przywiązują w Anglii do żniwiarki. Odbywałem tą drogą 
% Londynu do Glocester — powiada pan Lavergne — z pro- 
stemi fermierami a nie bogaczami, którzyby sią rujno­
wali dla przyjemności bawienia sią rolnictwem. Owóż 
praktyczni ci gospodarze drogo płacący swoje dzierżawy, 
wszyscy mi powtarzali, że w wielkim są kłopocie o nie­
dostatek rąk do żniwa. Niepotrzebują dodawać, jako każ­
dy 1  nich zaprowadził już u siebie m łocarnią, która po­

rno i® kosztuj© 2000 złotych jest prawie wsządzie. 
O*i to mnie zapewniali, że z wprowadzeniem młocarni 

" a  kosztująca dawniój 2 z ł., dziś opędza sią kilką g ro - 
F • ria izv li sią więc nadzieją, że kiedyś i żniwiarka 
doprowadzi do podobnego rezultatu. Nagroda 1000 zł. 
wyznaczona prze* towarzystwo królewskie, z . mjtopszą 
żniw iarką, nie była jeszcze nikomu daną. Z przysłanych

machin na wystawą, wybrano sześć, dla odbycia z niemi 
próby. Zdaje sią podług wl**lkie&0 Pod°bieństwa, pierw­
szeństwo otrzyma żniwiarka tak zwana Bella. W chwili 
kiedy amerykańska machina Mac-yormicka, narobiła tyle 
hałasu; dowiedziano sią niespodzianie, że pewien Szkot 
nazwiskiem Bali wynalazł żniwiarką, którą sią posługi­
wał z wielkim pożytkiem od 1»* *2tu- pycha narodowa 
angielska, kilkakrotnie pobita w rożnych zapasach z Ame­
rykanami, zacząła podnosić Żniwiarką Bella nad wynala­
zek machin M ac-Cormicka i «"ne P o c h o d z ą c e  z Ame­
ryki- Pominąwszy durne narodowi, żniwiarka Bella ma 
rzeczywistą wyższość nad inne®15 a chociaż jest droższą, 
niepotrzebuje tylko jednego człeku. kiedy tamte dwóch wy­
ł g a j ą  ; Belloska bowiem żniwiarka sama składa pokosy. 
Wynalazca jój utrzymuje, że dziennie tżyna 12 morgów 
angielskich pszenicy, jączmieni* in owsa. Doświadcze- 
n‘®'Przekona o prawdzie. ,

Przejdźmy teraz do machin parowych, które dziś w ro l­
nictwie angielskiem daleko są ważniejszą zagadką, niż 
żniwiarki. Albowiem praktyc*®08® ostatnich jest jeszcze 
wątpliwą, gdy tymczasem użyci® pary dowiodło ich u -  

I żytt czności. Cała trudność jest jeszcze w wysokiej ce- 
1 *!ie > chociaż i w tern postąp nie. niały; mianowicie co 
| do ilości w ągla, którego coraz mmój w poprawnych ma­

chinach wychodzi. Można bez ogródki powiedzieć, że 
machina parowa otrzymała patent obywatelstwa w gospo­
darstwie angielskióm. Piąkny to był widok na wystawie 
w Glocester owych 23ch machin wprawionych w ruch 
za pomocą pary, i w oczach publiczności młócących zbo­
że , krających sieczką lub mielących b ó b .  Machina prze­
nośna Clejtona o sile sześciu koni kosztuje 11,000 złot.; 
inna o sile czterech koni 9000 złot ; ceny te widzi­
my wysokie, są wszakże przystąpne dla wielo ferm.erów 
angielskich. Aczkolwiek stan naszego ro ln ic tw a  na1 sja- 
łym lądzie dalekim jest jeszcze od t e g o ,  ■ J' P -  
wał machin parowych lecz przy dzisieJ8*^ _ . .
głych postępach prędka może ’ ZW 8~
szcza przy niesłychanem u b y t k u  rąk do c . ^ i ć j  prucy

Ciekawa jest niedawno w Angin wydana książeczka  
pod dziwnym tytułem Talpa (k re t) , zawierająca uwagi 
bardzo lenialn® i godne zastanowienia. Autor wydaje 
wojną pługom, łopatom . m o t y k o m , bronom j wszyV m 
narzędziom używanym 1 Wctwie, nazywając je
dzieciństwem sztuki. g  tego Wzorem dobrego rol­
nika, j®st ów ścigany 1 wy ąpiany p rzoz nBSZyCh ogro­
dników kret. Posłuchajmy jak autor twierdzenie swoje 
popiera: „Co jest zadaniem rolnika? Oto, powiada on, 
aby ziemią spulchnić, z per,2U ; Uozy«ić prze-
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żelaznych 5 Kraków stać się może z łatw ością  
ważnym m agazynem zbożowym .. Okoliczność ta 
wszakże ł^ czy  s if  ściśle z projektowanem za ło ­
żeniem w mieście naszem g iełd y  zbożowej ; w szak­
że zamiast być jej w ypływ em , powodem jej stać 
się w łaśnie może.

W prowadzeni w bł^d doniesieniem wiedeńskich 
dzienników o śmierci feldmarszałka Legedycza  
niegdyś komenderującego naczelnie w Krakowie, 
a później dowódzcy czwartego korpusu w y sła ­
nego do H olsztynu, uczciliśmy jego pamięć kilkij 
słowam i szczerego hołdu i żalu. D ziś dowiadu­
jąc s ię , że zm arły feldmarszałek b y ł bratem je ­
nerała jazdy barona L eged ycza , tego w łaśnie, 
który w mieście naszem w latach 1 8 4 8  i 1 8 4 9  
zo sta w a ł, a który dzięki Bogu najlepszem cieszy  
się zdrowiem i obecnie w W iedniu przebywa, 
z prawdziwy pociechę prostujemy naszę pomyłkę.

Od chwili, odkęd odpowiedzialność za treść 
dziennika który piszemy, cięży w moc nowej u- 
stawy o druku w , łęczn ie  na n a s , jego redakcyi; 
odpowiedzialnemi jesteśm y nietylko za to co sami 
piszemy ale i za to co napisane przez drugich, 
przez nas jest ogłoszonem . Ż e w takiem poło­
żeniu rzeczy nazwisko autora któi^y nam wiado­
mości i u w a g i kom unikuje i ogłoszenia ich do­
maga s ię ,  musi nam być koniecznie znanem, tu­
dzież że  nie w iedzęc o niem , nie możemy o g ła ­
szać nic wcale co nas bezimiennie dochodzi, cho­
ciażby nawet treść tak bezimiennego pisma była  
tego rodzaju, iżby ogłoszenia jego  w ym agał 
ogólny interes naszej prowincyi lub dobro jej 
mieszkańców; jest rzeczę s łu szn o śc i, i zaprze­
czonym być nie może.

Tymczasem życzliwi nam i krajowi, zapomina- 
jęc  snać o tym naszym obowiązku, nieprzestaję 
nam nadsyłać pism niekiedy bardzo ważnych j 
pożędanych, z których ani nam ani czytelnikom 
naszym korzystać nie wolno, bo sę  albo bezi- 
miennemi albo oczywiście pseudo-nazwiskami o -
p a t r z o n e .  T a m  g d z i e  t r e ś ć  p i s m a  b e z im i e n n e g o
dotyczy albo nas samych tylko, albo też dzien­
nika naszego , tam wolno nam odstępie od za­
sady której się trzymać musimy, i w przypad­
kach też takich zwykle użytkujemy chętnie z nad­
syłanych nam chociaż bezimiennie uwag. Lecz  
gdy wyjętku tego nie wolno nam stosować tam 
w szędzie, gdzie idzie o rzecz publicznę, wdzię­
czni będziemy tym w szystkim , którzy przez or­
gana dziennika n aszego , chcę w nim zabierać 
s ło w o , aby pisma swoje zaopatrywać chcieli na­
zwiskiem w łasn em , które o tyle ty lk o  ogłosim y, 
o ile tego sami autorowie zażędaję.

M  orcgpondtmcya €sk@si&
W i e d e ń  8 sierpnia. 

m Wczoraj w wysokich sferacli krążyła wieść, źe osta­
tnie depesze z Petersburga przyniosły załatwienie kw e- 
styi tureckiej na drodze pokoju. Dowiedziałem się dziś 
u źródła, i e  wiadomość wspomnipna była przesadzoną. 
Baron Mayendprff otrzymał z Petersburga depesze 5 b. m.

tchnące tą samą śm iałą, szczerą i otwartą m yślą, która 
przewodniczy polityce rosyjskiój w całój tej kwestyi, to 
jest źe przy zapewnieniach chęci utrzymania pokoju, Ro- 

I sya oświadcza raz jeszcze, źe od położonych przezorną 
warunków odstąpić nie może, i spodziewa s ię , że usiło­
waniom przyjacielskim Austryi uda się Portę i inne dwo­
ry do tego sprowadzić przekonania. Depesza ta nie jest 

j odpowiedzią na wysłany na dniu 1 b. m. projekt, lecz 
łatwo zgadnąć, że len projekt, wyjąwszy wyjście niezwło­
czne wojsk rosyjskich z prowincyj naddunajskich wziętym 
zostanie w Petersburgu na uwagę, jeśli się wprzódy Por­
ta nań zgodzi. W tej chwili ciężar kwestyi jest znowu 
w Carogrodzie. Odpowiedź stamtąd oczekiwana tu jest 
z pewną obawą, żeby nie była odmowną. W takim razie 
juk doniosłem dawniej, p(,r ia pozostanie o własnych si­
łach.

Dzienniki zagraniczne przypisując redakcyę depeizy 0 -  
statnich hr. Nesselrode panu £,abiiiskiemu, mówią o tem, 
jakby nie wiedzieli czóni był i cze'm jest pan babiński. 
Donieść im przeto mog*, £0 pnn babiński przeszedł ka- 
ryerę dyplomatyczną w sposób, który zasługom i talen­
towi jego zjednał winne dzisiejsze położenie i zaufanie. 
Był przed kilką laty radicą poselstwa rosyjskiego w Pa­
ryżu, jest dzisiaj przy boku Nesselrodego z tytułem i sto­
pniem tajnego radzcy stanu. Ma naukę, rozum i dobre 
pióro; przymioty, które jak wiadomo, w Rosyi pręd»ej 
moie i ttalój niż gdzieindzićj torują drogę do wysokich 
posług krajowych i znaczenia.

We dworze robią się przygotowania do zaślubin arcy- 
księźniczki Maryi Henryki, które się odbfdą przez pro- 
kuracyę 10 b. m.

, D , , . . , .  B e r l i n  7 sierpnia.
f  I arlament angielski, powiedział niedawno temu, jeśli 

sobie dobrze przypominam „Przegląd Czasu,“ bawi się 
w interpelacje, i miał racyą. Przedmiotem ich był naj­
przód protektorat kościoła greckiego; gdy noty rosyjskie 
oznajmiły, ie  protektorat ton jest wedle traktatów odda- 
wna udziałem Rosyi, przedmiotem inlerpelacyj było zajęcie 
księstw naddunajskich; gdy jajęcie księstw stało się fa­
ktem dokonanym, członkowie parlamentu interpelują mi­
nistrów o skutki tego zajęcia, to jest o to co się samo 
przez się rozumie, mianowicie, że Rosya kazała hospoda­
rom Mołdawii i Wołoszczyzny zawiesić wszelkie bezpo­
średnie stosunki z rządem tureckim i haracz temuż przy­
należny aobie opłacać. Jak na poprzednie, tak i na osta­
tnią interpelacyą ministrowie angielscy w wyższej i niź- 
szój Izbie oświadczyli wprawdzie swojo zdumienie nad 
postępowaniem Rosyi i obiecali dać instrukcyą ambasado­
rowi angielskiemu w Petersburgu, aby się zapytał ca to
p o s tę p o w a n ie  z n a c z y ; w  o b ja ś n ie n iu  je d n a k  r z e c z y  sam dj
n ie  w e s z l i ,  d o k u m e n tó w  toczących się układów nie przed­
łożyli, dnia do dyskusyi nad niemi nie przeznaczyli, zby­
wając parlament jak dawniej czczemi ogólnikami, pozwa­
lając mu o obecnym stanie sprawy wschodniej mieć wy­
obrażenie, jakie mu się podoba. Tymczasem zdaje się, źe 
ministeryum angielskie zaczyna wreszcie przychodzić do 
przekonania, że to uporczywe milczenie równie jak długa 
przewłoka bezskutecznych układów, może się w końcu 
jemu samemu stać niebazpiecznóm i sprawę wschodnią 
zupełnie na korzyść Rosyi obrócić. Ministeryum miało 
dnia 30 z. m. długą radę gabinetową, 0 której skutkach 
dz:enniki nic pewnego dotąd nie wiedzą, domyślają się 
tylko, ie  przedmiotem narad były depesze lorda Redcliffe, 
który nalegać ma na gabinet, «by przeszedł do stanow­
czych kroków, mianowicie, aby kazał flocie przejść przez 
Dardanele, już to dla zrobienia energicznej demonstracyi, 
już dla uniknienia zbliżający®!* s*? burzy jesiennych. 
W gabinecie nie miało być zg°dy; stąd nowa pogłoska 
o bliskiój zmianie gabinetu angielskiego. M orning-Post 
mniema, że przejście flot pr*02 Dardanele będzie podo­
bno końcem pierwszego ak tu , który w tym roku odegra 
się w dramacie wschodnim. P**®? 10 b. m. uważanym 
jest dotąd przez dzienniki ang*0ls“’0 za ostateczny termin 
rozjaśnienia się kwestyi. Ty«*o2aS0m lord Russell, odpo­

wiadając p. DTsraelemu w Izbie niiszćj nie chciał lub nie 
mógł pewnego dnia oznaczyć. Prędzej drugie niż pier­
wsze, bo według tego, co dzienniki donoszą o projekcie 
pośredniczym, ułożonym w konferencyach czterech dwo­
rów w Wiedniu i wyprawionym równocześnie do Peters­
burga i Konstantynopola, nie można się spodziewać, aby 
odpowiedź stanowcza przed 15 b. m. mogła być w Londynie 
znaną. Ostatnie zamieszanie w wiadomościach w sprawie 
wschodniej sprawił oczywiście, jak się teraz wyjaśnia, paro­
li yw francuzki „Caradoc," który przywiózł był wiadomość,

e proje konstantynopolitański był stanowczo przyjęty, 
g y on e projekt później w Wiedniu był odrzucony i na 
miejsce jego wyprawiony nowy do Petersburga i Konstan­
tynopola. Wiedeń jest obecnie głównym punktem ukła­
dów , 1 s amtad oczekiwać trzeba, jak to Czas oddawna 
utrzymuje, rozwiązania wiszącój sprawy i pierwszych pe­
wniejszych wiadomości. r

Nieporozumienia zaszłego pomiędzy dworami pruskim i 
darmstadzkim dzienniki dotąd nie wyjaśniają. Dsiennik 
frankfurtski mniema, że utworzenie nowego banku darm- 
stadzkiego było do nich pierwszym powodem. Rząd pru­
ski miał się przez posła swego o tym finansowo-speku- 
acyjnym instytucie nie korzystnie wyrazić, przez co rząd
arms a zki czuć się miał obrażonym. Tłómaczenie to 

mało ina podobieństwa do prawdy.
Dzienniki zaprzeczają wiadomości, jakoby usunięcie Ger- 

wiousa od profesury przy uniwersytecie heidelbergskim, 
było miało nastąpić w skutek uchwały Bundestagu

Z południowych Niemiec donoszą, źe arcybiskup fri-

t o S j  ;  k a -

waż na dawniejsze wezwanie arcybiskupa, a b y 'V a d ^ k o I  
ścielna czynności swe zawiesiła, odmowna z łona jćj wy-
dzenia Wiad° mość U wy*"aga jeszcze potw ier-

W Altenburgu nastąpiła zmiana rządu. Książe panują­
cy Jerzy umarł dnia 3go b. ,n. Po „im objął rządy syn 
Ernest, urodzony 16 września 1826 r., który przed kil-
Mz ’Jliesi 1̂camii ożenił się z Agnieszką księżną Dessau. 
Młodszy brat księcia, imieniem Maurycyusz służy w woj­
sku pruskiem.

W Holandyi rząd widział się zmuszonym przez liczne 
petycye protestantów i katolików do zmienienia projektu 
prawa regulującego stosunek obu kościołów do państwa. 
Konfl kt zaszły na tern się nie skończy. Polityczne rea­
kcyjne dążności wpływają do tego sporu.

N. Pan znajduje się już w Puttbus. M inister-prezydent 
powrócił do Berlina, gdzie aż do 15 b. pozostanie, po­
tem uda się do Puttbus.

Słychać, ło  indagacyo wytoczone przeciw ko areszto ­
wanym w tygodniu w .elkonocnym nic ważnego nie wv 
kryły  1 że me masz naw et corpus delicti do w y l i c z ^
procesu. Zresztą większa część aresztowanych dawno 
została wypuszczoną. 1 oawno

Od dwóch dni temperatura się znacznie oziębiła dziś 
mamy trochę deszczu. Cholery jeszcze tu nie masz ale 
magistrat uważał za rzecz potrzebną, aby szpitale p’rzed 
czasem były urządzone i we wszystko opatrzone.

a . .  I * M * y ż  5 iierpnia.
Szczegóły o postanowieniach Rossyi w Księstwach Nad- 

duriajskich, musieliś ie przed nami odebrać, njc prxeto 
w tej mierze nowego wam niedoniosę i ograniczę sie tvl 
ko na skreśleniu w rażenia, jakie te nowe zniśoi. L "
Frarcyi i Anglii zrobiły. Bez życia parlamentarnego przy
ścieśnieniu wolności prasy, objaw wrażeń we Francvi ma 
za jedyn , miarę spadanie i podnoszenie się kursów i n ie! 
pewne brukowe pogłoski. Ostatnie niemsją żadnego zna-

te,i ty,k°nn .! * kapitał ści nadeszłemi wiadomościami z nad Du-
SDokoinóT^r ’• Zac.hwi,U 8i* 2nowu w Przekonaniu, o sponojnem rozwiązaniu trudności na wschodzie. W Anglii
mterpelacya w parlamencie i odpowiedź ministrów, naj­
lepszą jest m iarą, jak wielkie wrażenie sprawi y posta­
nowienia Rossyi. Hrabia Clarendon potwierdził, i e rze-

nikliwą dla nawozu i dla wpływów powietrznych; a w ła­
śnie tego dokonywa k re t, i to byłby prawdziwy ideał 
dobrój uprawy, gdyby całe pola można zamienić w stan 
kretowiska. Czegóż na to potrzeba ? Oto naśladować kreta; 
uzbroić się j„k on w pazury i drapać ziemię aż do spul­
chnienia Motyk# i pług to przedawniało narzędzia. Nam 
dziś po a narzędzia z tysiącem łap krecich , wprawia-
nyc " , „rnnuw00^  .l.a& #  s‘ły, aby zwalczyła opór 
najtwardszy g - Tej siły dotąd n ie b y ło , alo dziś 
znaleźliśmy ją  sprawiać ruch obroto-
wo-postępowy, 1 *ie*n*ł *7® żela»„oini szpony, tak , jak 
rozbija kołami wodę w okrętach.

Pomysł ten ma w sobie zarodek rewoiUCyi radykalnej. 
Z kilku prób pokazuje s ię , źe geniusz mechaniczny wpadł 
na drogę właściwą. Na wystawie w Glocester sędziowie 
przysięgli dali medal za machinę do motykowania (digging, 
"*acbine), która całkiem z powyźszój wychodzi zasady.

zostanie kr° k ■’eden “ p łu?  na WZÓr kret8 wynaIezionym

5*'ie r i9t liczył w Glocester przeszło 1000 
9Z hn inwli b v Z dri Jak w*elkie ject współzawodnictwo
L t h n i e  So i  wPn t " e raSy' Są- A^ Ki Wwszecn > . ®J^m ejszej termie znajdziesz k ró t- 
korogie byki 1 krowy z AJr.h ire i z Alderney. Wystawa

'tegoroczna, mimo liczby i piękności zwierząt niezadowol- 
niła amatorów. Zauważano bowiem, że mniój sztuk przy­
prowadzono na wystawę niż winnych latach, zresztą że 
niektóre gatunki wołów krótkorogich zostawiają wie­
le do życzenia. Zdajo s ię , ź0 t0 Pochodzi z oddziaływa­
nia przeciw rasom, które i prędko 1 nazbyt tuczą się. Lord 
Ducie, który tyle zasług położył w gospodarstwie angiel- 
skiem , skłonił towarzystwo królewskie do uchwały źe 
zbyt utuczone bydło, jako niezdatne do reprodukcyi, nie- 
może być przypuszczone do wystawy w Glocester.' Re­
forma ta była konieczną; ci bowiem co się trudnili cho­
wem bydła, tak wypasali zwierzęta posyłane na wystawę 
źe się na nogach utrzymać niemogły. Oprócz tego, źe te* 
mniemane reproduktory, nie przydały się na nic innego 
jak na rzeź, to jeszcze i konsumenci narzekają, że zamjast 
mięsa, mają sam tłuszcz. Z tego to powodu panowała ne- 
wna oziębłość na wystawie bydła w Glocester, która iest 
tylko przejściem do nowego systematu.

Niemasz nic trudniejszego, j ak “ ł0źyć dobry program 
ystawy bydła. Tysiące bowiem pytań nawija się. W ie- 

i u U aka rozmaitość ra s , j #k zmienia podług na- 
y ziemi i potrzeb ekonomicznych; jak jedne przvmiotv 

uFie ; Przez to jest rzeczą niepodobną wynaleść 
jeden typ łączący wszystkie doskonałości. Weźmy na u -

wagę bydło rogate: można po nióm wymagać stosownie 
do miejsca: albo pracy, albo mlóka, albo mięsa. Lecz gdy 
najlepsze rasy do pracy, mało dają mleka i nio są dobre 
na wypas, przeto gdy położysz, nagrodę za zdatność do 
prący, wyłączasz tóm aamćm przymiot mleczności i mię­
sa, jak znowu stanowiąc nagrodę za tę przymioty, wyłą­
czasz pracę. Co więcej wyznaczając nagrodę za każdy 
przymiot z osobna, jak praca, mleczność, mięso masz 
rasy zdatniejsze do pracy, m leczniejize, i dające’ lepsze 
mięso niż inne. Gdy zaś niepodobna rozmnażać rasy te 
w szędsie, ponieważ nie znoszą każdego klimatu i innych 
warunków gospodarstwa, przypuszczając je zatem do kon­
kursu, tam gdzie nie są przyswojone, wyłączasz tem sa­
mem rasy miejscowe, wprawdzie niższe od nich lecz już 
przywykłe do miejcowych okoliczności; z drugiój strony, 
jeśli nie przypuścisz je  do wystawy, gospodarz niemająć 
doskonalszych wzór w od tych jakie posiada, nie będzie 
szedł drogą postępu. Towarzystwo królewskie obrało 
ten środek, iż wyznacza nagrody na rasy, i tak : rogate 
bydło dzieli na cztery kałegorye: krótkorogie, Hereford 
Dewon i mao rasy połączone razem ; dla owiec trzy kate- 
gorye: Leicester, Southampton i inno rasy krótkowełniste 
oraz dlugo-w ełm ste inne niź Leicestersjia.

(Dokończenie nastąpi).
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czywiście konsul rossyjski hospodarowi Multan zerwanie 
stosunków z Portą i odmówienie wypłaty zwykłego ha­
raczu nakazał, i ie  rozciągnienia podobnego postanowie­
nia na W ołoszczyznę spodziewać się trzeba. Po oświad­
czeniu ministra spraw zagranicznych, źe ten krok Rossyi 
jest nadwerężeniem władzy i praw sułtana, że on dzieli 
opinią interpelującego, dziwnym wydać się musi nastę­
pny okres: „Przecież, mówi minister Anglii, rząd królo- 
wy ten krok nieuwaia za nadwerężenie praw i władzy 
sułtana, i wysyła tylko gońca do sir Hamiltona Seymour 
w Petersburgu, z poleceniem żądania objaśnienia od ce­
sarza Rossyi". Zawsze jedna i ta sama niepewność, wą­
chanie się rządów zachodu. Jak pierwćj wkroczenie wojak 
rossyjskioh do Księstw Naddunajskich w ich przekonaniu 
było pogwałceniem traktatów, a przecież przyjęły je  za 
czyn dokonany, tak teraz chociaż widzą w kroku Rossyi 
nadwerężenie władzy i praw su łtana, nieśmią wystąpić 
w obronie wyrzeczonego przekonania. Jest to objaw nie­
mocy zachodu, a trwoga ministrów łatwa do pojęcia. 
Wielu bowiem utrzym uje, ie  polityka ciągłego ulegania 
jest nad przepaścią, na którćj dnie loży zaparcie się go­
dności narodowój i przekonanie, że kosztem lego poświę­
cenia nie okupiono zapewnienia pokoju. Bo jeżeli Anglia 
i Francya do końca pozostać pragną na drodze umiarko­
wania, i oczekiwać muszą skutku przedłożonego proje­
ktu do ugody, to przecież między obecności», a dniem 
w którym Rossya swojo postanowienio objawi dość długa 
przestrzeń czasu, aby niespodziewauy wypadek obalił 
wszystkie zabiegi, wszystkie nadzieje unikuienia wojny. 
W edług odebranych wiadomości, rozporządzenia Rossyi 
w Księstwach Naddunajskich do wielkiego stopnia rozbu­
rzyły umysły, i sułtan wydał rozkaz, aby ks. Ghika o- 
puścił siedzibę rządu i zerw ał wszelki stosunek z w ła­
dzami rossyjskiemi. Wypełnienie rozkazu sułtana pocią­
gnie zapewnie za sobą zapowiedziane wydalenie się kon­
sulów Francyi i Anglii, będzie to pierwszy krok naraża­
jący na szwank bezpośrednie stosunki tych mocarstw 
z Rossyą. Niewypełnienie zaś rozkazu będzie w przy­
szłości ziarnem niezgody między Rorsyą i T-ircyą. Jakoż 
sułtan niepowodującego się hospodara memoźe utrzymać 
w lennój godności. Wreszcie w radzie państwa rzucono 
m y śl rozwinienia sztandaru proroka. Od myśli do czyuu 
daleko, ale ta okoliczność zapowiada, że w Turcyi ufność 
w pomoc zachodu słabnieje, i źe lada dzień Porta, nie- 
oglądając się na rady obcych mocarstw w wojnie, szu ­
kać przez stronnictwo fanatyczne zbawienia znagloną być 
może. Możnaź się jeszcze dziwić wahaniu się ministrów 
Anglii? i czy rozpatrując się całornu tokowi sprawy na 
wschodzie i polityce Rossyi, nie znajdziemy ją usprawie­
dliwioną wielu innemi powodami?

Jak w ambasadzie rossyjskiej tłómaczą rozporządzenia 
Rossyi w Księstwach Naddunajskich, już wam doniosłem, 
s Assemblee Rationale której tu przenikliwość zamiarów 
Rossyi przypisują, potwierdza moje uwagi. Dla niój są 
one naturalnćm następstw em  zajęcia Księstw Naddunaj­
skich i trudno s i, dziwić, że pr.'W ™ * ? ™ * *  
sku.ek. Przyzna je  w prawdzie ten dziennik, źe»
krok Rossyi nieda się usprawie iw' » nrawa które 
na wpół wojennego jenerałowie u .y  J4 P ’ iakobv 
wiecznie należeć będzie mocniejszemu Zarzut, jakoby 
Rossya nsjwyraźniój zobowiązała się nienaruszona zacho­
wać istniejące rządy, zbywa Assem blie Nationale  toin, 
że rozbieranie onegoż byłoby nie na czasie. Dla mo­
carstw jednak zachodu, które nachylają się do przyzna­
nia Rossyi religijnego protektoratu, pod warunkiem przy­
rzeczenia nie nadużycia onegoż przeciw niepodległości 
Porty, nasuwać się musi pytanie: czy zrobione przyrze­
czenie będzie dosyć silnem, aby przeważyło nad natu- 
ralnom następstwem , aby powstrzymało wywarcie skutku 
przez daną przyczynę, i czy z pr lektoratem niepoświę- 
ca niepodległość Turcyi? Cokolwiek bądź, rychłe roz- 
strzygnienie sprawy na wschodzie, codzień więcój naglą- 
cem się staje, i łatwo pojąć, ie  oczekiwana odpowiedź 
z Petersburga musi być ostatnim krańcem układnej poli­
tyki londyńskiego i paryskiego gabinetu. Dodać tu muszę, 
źe według odpowiedzi lorda Russell na interpelacyą lorda 
S tuarta, wypada oczekiwanie na postanowienie dworu 
petersburgskiego o dni kilka cofnąć. Jakoż proje o 
ugody nie 24go , ale dopióro 31ge lipea. z Wiednui wy­
słanym został, tak więp nie iOty, tle  16ty s.erpn * bę­
dzie zwiastowaniem wojny lub pokoju, jeże ! I 
przewidziany powddi nieusprawiedliwi now j p •

Treść rzeczonego projektu

woj $k "ro ssy jskloh”* z "Księstw" d^dunajskich. To j e *  .tato- 
projektu do ugody, alo co-do formy 

znaczoną, i wątpliwość czy wydalenie wojsk z Księstw 
ma być jako następstwo ugody uważane, czyli w j e j o -  
snowje wyraźnie umieszczone, dotąd me usunięta, 
dług udzielonych mi wiadomości z pewnego ź ród ła , po­
rozumiewające się mocarstwa, w Wiedniu zgodziły się,na 
przyjęcie rodzaju protokółu za formę. Ma w nim być za­
mieszczone: 1) ultimatum Rossyi; 2J odpowiedź Reszyda 
paszy; 3) risum e  pośrednicząc ch mocąrstw. to  resume 
ma się ograniczać na oznaczeniu wagi wyrazów: pro­
tektorat cesarza— i niepodległość Turcyi. Co do wydale­
nia woisk rossyjskich, ma być tylko, pośrednio wspommo- 
r.e Jakoż cesarz Rossyi zapiera się zamiarów zaborczych.
W takióm u łożen iu  rzeczony akt niebyjby ^ p ło ż e n ie m

trudności, i trzebaby g 0  uważać za wyjście do porozu­
mienia, za przyjęty dyplomatyczny kodex, według któ­
rego obecna trudność ma być rozslrzygnioną. W  takim 
razie kontereneya wiedeńska nu wypadek zezwalającej 
odpowiedzi Rossyi, musiałaby dalsze wziąść postanowie­
nia, co i Morning Post zdaj'  si zn„0 wiadać.

Przygotowania do feiy 1 5  gier(mja żwawo postępu­
ją. W tym dniu rozdanie orderów, nominaoye nowych 
senatorów jest oczekiwane. W przedmieściach zaś spo­
dziewają się manifestu Napoleona względem polityki ze­
wnętrznej. i o jest rzeczą do prawdy niepodobną— maluje 
jednak usposobienie ludu paryskiego. Wszakże być może, 
£e cesarz przy uroczystem przyjęciu Stanów państwa, 
znajdzie sposobność nadać tu zapoznanój polityce umiar­
kowania Więcej do smaku przypadający koloryt.

Prwgią<l Polityexny.
Wiadomości któreśmy wczoraj wieczór odebrali z W ie­

dnia , a z których wyciąg czytelnicy w ostatnich czytali 
wiadomościach, rzucają wielkie światło na położenie chwi­
lowe sprawy wschodniej. Rozwiązania stanowczego spo­
ru nionia jeszcze, tubo zawsze depesza odebrana przez 
p. Meysndortl silnie przemawia za utrzymaniem pokoju. 
Życzenie spokojnego rozstrzygnięcia jest tak ogólne, że 
przypuścić nay ° ‘ trudno, „ j J  poi(dj wbrew opinii całój 
Europy mog y PrE0 r*anym Rozumowania wszystkich 
publicznych organ w , z jakiegokolwiek bądź stanowiska 
na ku es yą Sl^ ,Zapatrujących, dążą do jednego

• i  nrrewnłai ^,nan'a P0^ 11- Jeżeli fakla niekiedy 
przeciwn p , Wz^U(issBją bojnźó i niechęć. Przy-
ponur.n ię wcaie p a r«czój dw ie, których niepo-
wtarza i . • isano, źe Cesarz rosyjski miał myśl
f a .p0mOC.  iu* r H n a p0 r s-c h n o g o  zapytać się miesz­
kańców ę! u*iaJskich, czyli chcą do Rosyi lub
do Turcy y . Cesarz Francuzów podobnemuż miał 
poddać a p K  westyą pokoju lub wojny... risum  te-
neatis! . p ą jest rzeczą, źe gdyby w całój Eu­
ropie ze) a za pokojem lub wojną, pokój nie­
słychaną otrzymałoy większość.

Ze kweitya wschodni# inny kolor przybiera w Kon­
stantynopolu mówiliśmy wczoraj, i w kilku słowach po- 
daliśmy powody, które tę różnicę tłumaczą. Cytują sło - 
wo jednego z dyplomatów, który na zapytanie o sprawie 
wschodniej odpowiedział: B 0  jakiój chcesz pan mówić
kwestyi, o tój co się toczy na wschodzie, czy o tój, któ­
rą zajmują się gabinety europejskie?" W rzoczy samój 
interes Europy, stosunki i położenie różnych mocarstw 
względem siebie i względem wschodu, dodają do tój ke e - 
styi żywioły, które ją  przeobrażają, i to do tego stopnia, 
że nawet słowo powyższe dalej jeszcze rozciągnąćby mo­
żna i pytać: czyli kto mówić pragnie o kwestyi wschodniój 
w Stambule, lub w Paryżu i Londynie, lub teź na pół­
nocy i w środniój Europie?... Stąd ów nieszczęśliwy, źe 
lak się wyrazimy labirynt depeszy, wiadomości, nowin, 
pogłosek, z którego aby się wydobyć nawet niejaka zna­
jomość wschodu niedostarcza często nici Ariadny.

Jeżeli takowój nici dziś w „przeglądzie", który zwykle 
bywa odbiciem tego labiryntu niepotrzebujemy, zawdzię­
czamy to głównie poczcie, która nam nieprzyniosfa ranną 
koleją ani listów, ani dzienników. Z wczorajszemi więc 
tylko mamy do czynienia. Wanderer podaje dwa listy ze 
Stambułu, jeden z 25go drugi z 28go lipca, tłumacząc 
się z ich wojennego ducha', niezgodnego z podaną w K o -  
respondencyi Auslryackiej wiadomością o przyjęciu w Pe­
tersburgu projektu pojednawczego. Przyjęcie to inaczój 
tłumacz? list nasz z Wiednia, a porównanie d a t, iż pro­
jekt posłany d. Igo b. m. do il ^ er»kurga, niemógł pra­
wie dojść tam jeszcze w dniu w którym baron Meyen- 
dorff otrzymał w Wiedniu depeszę, przemawia za pra­
wdziwością twierdzeń ko.resP0 ndont8 , czerpanych
jak powiada u samego źródła, i potwierdza wczorajszą 
naszą uwagę, źe Rosya, według dawniejszego zapewnie­
nia tejże samój K o re sp o n d e n c y t  austryackićj tylko pro­
jekt przez Turcyą poprzednia przyjęty, a przez Austryą 
przedłożony, wziąść miał® P0<1 rozwagę.

Wiadomości z innych krajów są nic nieznaczące. B a-  
dische Landzeitung  zaprzecza ekskomunikowaniu człon­
ków rady kościelnój katolickiej, tymczasem Szw abski Ku- 
ryer  mimo tego wiadomość tę potwierdza i dodaje, że 
podobny krok nastąpi przeciw radzie kościelnój w W ur- 
tembergu. Książę Ernest allenburski wydał przy wstąpie­
niu na księstwo patent w którym zapewnia „wiernie i su­
miennie a zgodnie z zasadami w księstwie obowiązują­
cem u sprawować rządy. W JłarnDurgu według w czoraj-
«*ycłr gazet pojawić się «»»*? T  , Z" a"
ermie się w Kopenhadze Korespondent nasz
w przyszłym liście pokaże f P a" " e ? °  lle Si™.tna ta dla 
mieszkańców Hamburga wiadomość jest prawdziwą.

W liście naszym z Paryż® nie czytamy źadnśj wzmianki 
o pogłosce jakoby na dniu 15 b. m. odbyć się miało 
w Paryżu namaszczenie Lud',vl ia 1 apoleona na Cesarza 
Francuzów. Słusznie więc " l 0  P o k ład a liśm y  wiary do 
tój wieści. Poeta Jasmin zaproszony na obiad do St. Cloud 
wyjednał bezwarunkowe u ła tw ie n ie  dla p. Baze. Times 
pisze, ii  jeden numer J o u r n a l  de o t. Petersbourg, skon­
fiskowany został w Paryżu z® artykuł przeciw Francyi (?)•

Król saski przybył do Turynu.
Czytając sprawozdania * procesu w Londynie nie­

jakiemu Raynaud wytoczonego, który obwiniony o zamiar 
morderstwa Cesarza Napoleona i po przyznaniu sty d 0

listów, które w tój mierze do księcia Joinville pisał, ska­
zany został przez sąd tamtejszej policyi na tymczasowe 
osadzenie w więzieniu Newgate z wolnością wychodzenia 
za złożeniem kaucyi io o  funtów, nie możemy się wstrzy­
mać cd nasuwającój nam się uwagi, ie  prawa angielskie, 
bo przypuszczamy, że sąd policyjny wedle prawa orzekł, 
nie dają wielkiej rękojmi bezpieczeństwu towarzyskiemu, 
jak skoro zbrodniarz przyzaającój się do zamiaru mor­
derstwa tak wysoko do tego po3tawionój osoby jaką 
jest Ludwik Napoleon, może za złożeniem mizernej kau- 
cyi używać wolności i przemyślać na nowo nad dokona­
ni m zamiaru. Wymówka jego, źe zamiar swój powziął 
w chwili obłąkania umysłu nie osłabia prawdy naszój u -  
wagi, bo jeżeli podpada rzeczywiście obłąkaniu, to sąd 
powinien był to sprawdzić i jako obłąkanego w domu 
waryatów osadzić, ale nie ułatwiać mu za opłatą 1 0 0  

funtów sposobność do usiłowania wykonania swego sza­
leństwa.

W ie d e h . D okończenie budżetu w y datków  pzństw a 
w  r. i8 5 5 J  i 1 8 5 1 .

10) Ministeryum skarbu.
a) W ydatki bezpośrednie: 1852 r.
Zarząd centralny . . . .  1,065,449 żłr.
Dyrekcye skarbowe krajowe

i o k r ę g o w e .........................  4 ,588,200 „
St^aż s k a r b o w a .......  6 ,981,224 „
Urzędy podatkowe . . . .  3,045,283 „
Prokuratorye skarbowe . . . 190,637 „
Prowizorye podat&u katastr. i

gru 'Iow.................................. 2,791,124 „
Inne władze skarbowe . . . 850,613 „

b) Inne wydatki.
Wykupno waluty wiedeńskiój . . 9,477 „
Przewóz p i e n i ę d z y   45,699 „
Strata na pieniądzach i wekslach

i p rzeb ijan ie ..................  1,062,976 „
Wynagrodzenie podatku kon­

sumpcyjnego   858,226 „
Pensye nie liczące się do innych

m in isterstw .............................  672,618 „
Aequivalcnta i td..........................  669,807 „
Wydatki p a t r o n a t u ...................  66,645
Wypłata Bawi ryi za odstąpienie

t e r r i t o r i u m ................................. 3 3 3

Różne inne wydatki . . . .1 ,4 3 0 ,6 5 6  ”
Razem 25,152.083 „ 20,881,711 ,

11) Ministeryum sprawiedl: ~~~~
Zarząd cen tra ln y ..................  732,243 603,374 „
Admimstracya sądowa wraz

z in k w iz y c y ą ................  17,745,017 „ 16,922,278 „
Razem 18 477,260

1851 r. 
7 9 9 ,7 5 6  złr.

3  9 3 7 .5 5 0 yj
6,623,123 n
2,155,588

315,981
yj

»

2,331,086 7)
844,733 V

10,483 V
28,046 V

587,499 7)

783,348 r>

595,978
650,803

n

7)

42,941 V

83,333 7)

379,630 v>

1 2 )- M inis, w yznań  i  o św iecen ia :
Zarząd cen tra ln y ........................ 1 9 1 ,2 4 5  „
Zakłady re lig ijn e ...................  1 ,1 5 9 ,7 5 1  „

» s z k o ln e ........................ 541,192 „
„ naukowe . . . .  1,552,992 „ 

Akademie umiejętności . . . .8 5 ,1 1 7  „
„ akademie szluk pię-

kl|y0h ...................................... 101,986 „
Fundusze naukowe i dodatki do

szl« U .....................................   704,517 „
Razem 4,336.800 _

13) M inisteryum handlu, r z e ­
m io sł t budowli :

Zarząd cen tra ln y   1,148,590 „
W ładza centralna m orska,

konsulaty i urz;da portowe 5 2 7 ,0 4 0  „ 
W ładze budownicze po krajach

k o r o n n y c h ........................ 1 8 3 6 ,5 5 6  „
Bud iwie i utrzymanie budyrit-

ków s k a rb o w y c h   70,697 „
Budowę d r ó g   7,607,176 „

w o d n e ........................ 3,919,040 „
Razem 15,109,099

14) Mtms. górnictwa i  rolnictwa:
Zarząd cen tra ln y ........................ 231,633 „
Dodatki na polepszenie upra­

wy roli ii chowu bydła . . .5 2 ,2 1 4  „
Razem 283 8 4 7 ~ "

1 6  5 2 5 .6 5 2

174,910 „ 
957,621 „ 
523 359 „ 

1,316,365 „ 
85,441 „

96,874 „ 

627,301 „
3.781,871

1,008,520 „ 

5 8 4 ,0 2 1  „ 

1,463,262 „

166,259 „ 
6,684,816 „ 
2,985,025 „

12,891,903

231,617

8 5 ,0 5 8

15) W ładze kontrolujące:
Zarząd centralny . . . . . . 1 3  J 4 9 2  

Centralne izby obrachunkowe 1,497’,469 T 
Izby obrach. po krajach ko­

ronny h ............................  1,651,078_ł.
n 3 280.039

3 1 6 .6 7 5

i 18,724 „ 
1 ,4 3 5 ,9 3 0  „

1,513,123 „
3,067,777~T

Ogólne:zebranie wydatków m
zwy€2»)iiyji n . • • - r*
B W ydatki nadzw yczajne.

W y p ła ta  rz ą d o w i ro sy jsk ie m u  la 
gotowiznie jak i sol. za inter- 
wencyą w  W ę g rz e c h  . . 1 ,8 6 4 ,8 9 0  „ 

U z b ro jen ia  wojenne w jesieni 
1850 r. . . . . . .  . —

Wydatki korpusu 4go w ysłi |le _
g ° do Niemiec . . > 3 ^ 0 3 ^ 6

iW ąfp ła ta ' Parmie i Modcnie . . 1 9 7  1 9 2  „
Ogólne *ebranie'wv u.ków’ : ”

260,866 670 _ * “

2,321,314 „ 

15,179,000 „ 

3,361,786 „
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nadzwyczajnych 5,225,318
Całkowi'e  wydatki p a ń stw a  ź J 7 y ,» i '£,43!)  

„ dochody p a ń s tw a  226,365,108 
Niedobór 53,447,331

— D. 7 b. ta

20,862.100
2 8 1 ,7 2 8 ,7 7 0 “
219,505,140

, — 6 2 ,2 2 3 ,6 3 0  „
um arł w Gradcu Izm. bar. W elden.

T u r c y * .
List 1 Vanderera ze S tam bułu 25go  lipca brzmi: 

Onegdaj odbyła się w  B a łta -Iń m an nara(1& posłów 
wielkich mocarstw z ministrem spraw  zagranicznych. 
Po długich rozpraw ach B e « y d  pasza ośw iadczył 
w reszcie , iż Dywan nie może przyzw olić ani na pro­
tektorat Hossyi ani n» praw o opieki nad Grekami, 
ani też dozw alać na ograniczenie zw ierzchm czych 
p raw  Turcyi nad swoimi poddanemi na drodze aktu 
zobopólnego; ale zapewnić może po prostu , iż fer- 
many w ydane z sumiennością wykonywane będą, 
lecz dalej ani kroku Turcya nie ustąpi. Oświadczenie 
to sporządzone było na piśmie i przez ministrów tu­
r e c k ic h  podpisane, ma ono cechę ultimatum ze strony 
P orty , w  którem takow a bierze inicyatyw ę w  tej 
spraw ie. Od dyplomacyi zaw isło  teraz utrzym ać po­
kój i pogodzić żądania llossyi z tym nowym krokiem 
Turcyi. M ówią że bar. Bruck nie b y ł na tej konfe- 
rencyi, ale nie zan iechał tego oświadczenia w ziąść 
na uw agę. Obok tego w szystkiego uzbrojenia u ciąż 
irw ają . Z  Francyi przybyło  2 0 ,0 0 0  broni palnej 
tnnych 2 8 ,0 0 0  spodziew ają się w krotce bo są  już 
podobno w drodze:

Z  Serbii donoszą tu że p. W ucicz opuścił kraj i 
u d a ł się do Panczow y. B yłoby to powtórzeniem za­
machu stanu w r. 1 8 4 2  który zw alił Ourenowicza, 
a osadził na iii< jsce jego  A leksandra B ara  Dżiordżc— 
wicza. Z  drugiej strony książę Aleksander zbroi się 
nie m ając na to od P orty  rozkazu ani pozwolenia. 
W  ca łe j Serbii panuje podobno wzburzenie i poja­
w iają  się demonstracye na stronę Hossyi. Z  (ego po­
wodu Dywan za lecił baszom bośniackim najw iększą 
ostrożność od strony Serbii.

Nowy bank nie mógł zm ieść  funduszów w Lon­
dynie. P. Trouve-Chauvel spodziew any codzień z po­
w rotem , smutną przywozi wiadom ość, że kapitaliści 
angielscy nie chcą ufać rządow i tureckiemu bez g w a- 
rancyi. Z w ło k a  i niepewność gotują okropną Kata­
strofę finansim tureckim. Przynajm niej dotąd dyre­
ktorow ie nowego banku nie mogli zebrać żądanych 
od rządu 4 5  milionów. Zobowiązali się mieć zaw sze 
pod ręką ten fundurz na potrzeby państw a w tej 
krytycznej chw ili, a W eli pasza licząc na to za p e - |
Wnienie w ystaw ił bony płatne w Konstantynopolu i
z a  nie p ob rano  w e  F r a n c y i  b roń  k to rq  t e ra a  p ła c ić  
trzeba. Państw o tureckie posiada w praw dzie obfite 
ź ró d ła  bogactw a, ale przy z łe j administracyi i z a ­
rządzie finansów nie umieją ich korzystnie użyć.

Drugi list w  tymże dzienniku umieszczony z Kon­
stantynopola pod d. 2 8  lipca , zaw iera co następuje: 
Ostatnim parowcem do Galaczu idącym p rz e s ła ła  
P o rta  hospodarom M ultan i W ołoszczyzny rozkaz 
bezzw łocznego przybycia do Stam bułu. M ów ią, że 
rząd  dalej chce iść jeszcze  i w razie odmówienia 
zrzucić hospodarów. Dekret ju ż  gotów, ale niew iado- j  

mo jak się do tego  Porta w eźm ie, i czyli się nie , 
skompromituje dekretując to , czego wykonać nie zdoła. 
Z re sz tą  krok ten postanowionym zo sta ł za poprzednią 
zgodą posłów  franeuzkiego i angielskiego. Być może j 
że się nań zgodzono aby zniewolić ł l o s s y ę  do w ido- I 
cznego naruszenia traktatów . j

W ład ze  prowincyonalne otrzym ały najsurow sze 
rozkazy utrzym ania wazędzie pokoju i porządku, 
pilnowania osób i w łasności chrześcian i hamowania 
wybuchów fanatyzmu muzułmańskiego. Pokazuje to 
dobrą chęć Porty , gdyż o r< formach i w ażnych zmia­
nach nie masz mowy w obecnych okolicznościach... ' 
Dzisiaj ro zesz ła  się w ieść iż reprezentant S tanów  1 
Zjednoczonych proponow ał Dywanowi bardzo ko­
rzystną pożyczkę. ( ? )

Journa l de Constantinople  z d. 2 4  lipca donosi, 
że w  d. 21  t. m. polieya zab ra ła  w drukarni grec­
kiej w  Galacie mnóstwo egzem plarzy manifestu Ce­
sa rza  M ikołaj* , okólnika hr. Nesselrodego i odezwy 
księcia Gorczakowa drukowanych potajemnie po g rec­
ku. R ząd turecki nie może zezwolić na publikacyą 
podobnych aktów w państw ach swoich. W łaściciel 
drukarni ra to w a ł się ucieczką.

dw ie m uzyk i w ojskow e o d g ry w ały  p rzy  po ch o d n iach  w yborow e 
sz tuk i.

—  D n ia  9go  b . ni- odpraw iono ró w n o cześn ie  p o g rz e b  m ęża 
i żony zm arły ch  w  je d n y m  i tym  sam ym  dn iu . B y ł to  kono- 
w ał F i t z , po k tó re g o  śm ierc i we dw ie go d z in y  żo n a  je g o  żyć  
p rzes ta ła .

—  C y k lo ram a p . D e sso r t na M ałym  R y n k u  śc ią g a  dośó  li­
cznie  w idzów . Z  w idoków  p rzedstaw ianych  tam że  w ydaje  się 
na jlep ió j L on d y n . B rz e g i R e n u  p rzesu w a jące  się p rz e d  oczym a 
z b y t są  o d d a lo n e , a  p o d ró ż  od rzek i ś. W a w rz y ń c a  do  b ie g u n a  
p ó łn o cn eg o  za  n ad to  m a łą  zajm uje p r z e s tr z e ń ,  t a k ,  iż p rz e d ­
m io ty  n asu w a ją  s ię  za  n a 8 le  i n iem a k lim a ty czn eg o  p rze jśc ia . 
K ilk a  b itew  z w ojny w ęg iersk ie j w do b rćm  o k azu ją  się św ie­
tle ; n a jp ięk n ie jsz y m  w szakże  pod w zględem  o św ie tle n ia  j e s t  d io ­
ra m a  k o śc io ła  ś. A m b ro żeg o  w M ed y o lan ie  z w ie rn ą  odm ianą 
św ia tła  d z ien n eg o  i w ieczornego. O b razy  w szy stk ie  n a jlep ió j o- 
g lą d a ć  w dzień  p o g o d n y  i  w idny, a lb o  też  p rz y  lam p ach  w ie­
czorem . K ra jo b ra z o m  szkodzi g łów nie  staffaż i  w id ać  ró żn icę  
p ę d z la , k tó ry  o d d a ł g ó ry  i d rzew a, a  te g o  k tó ry  m alo w ał lu ­
d z i i zw ierzę ta . N iem n ić j ciekaw óm  je s t  m uzeum  an a to m iczn e  
z  czysto  i w iern ie  w yrobionem i p r e p a ra ta m i, z k tó ry c h  w iele  
j e s t  w ro zm ia rac h  zn acz n ie  pow iększonych d la  tć in  d o k ła d n ie j­
szego  ro z p a trz e n ia  s i ę , j a k  np. o k o , ucho  i  in n e  o rg an a .

—  W e  czw a rte k  jeAli pogoda p o słu ży  o d b ę d ą  się  w o g ro d z ie  
S trz e leck im  o g n ie  sz tu c z n e  pod dy rek cy ą  p . S tu w e ra , k tó ry  ze 
L w ow a w łaśn ie  pow ró c ił.

—  K ied y  k ró l b a w a rsk i z wyc;ecz^ ; swojó j  do H a m b u rg a  w ra- 
cu ł do  B e r l in a , u rz ę d n ic y  gm inni m a łeg o  m ias tec zk a  n a  d ro d ze  
p rzy jm ow ali k ró la  z w ie lk ą  radością, a  że  b y t w d o b ry m  hum o rze , 
w ięc rz e k ł  do  n ic h ,  że  im  w yśw iadczy g rzeczn o ść  ja k ió j  zażą d a ją . 
„ B y ło b y  d la  nas w ie lk ićm  zaszczytem  i ła s k ą  rz e k ł  b u rm is trz , 
g d j  byś W . K . M . ra c z y ł nam  ofiarow ać b ec z u łk ę  prawdziw ego  p i­
w a b a w a rsk ie g o ."  S k ro m n em u  tenm  ż ą d a n iu  s ta n ie  się z a d o s y ć , a 
u rad o w an i re p re z e n ta n c i g m in y  uchw alili po  w y jeźd z ie  k r ó la ,  i i  
w ypiw szy  p iw o n a  w alnóm  z e b ra n iu , pow ieszą  beczk ę  n a  łań c u c h u  
w g łó w n ć j sa li ra tu sz a  i stosow ny a k t  z teg o  w zg lęd u  do  k s ią g  
m ie jsk ich  w piszą.

P r z y j e c h a l i  d o  B r a k ó w *  „d dnia H f  o  da 9 jo  sierpni*: 
Igasoy S tn tk iew ios, Henryk Sznnoer, F elik s B oeskow ski » Tar­
nowa. K saw era S a o la jsk a  « J a sła . AndradJ S ło w a ck i, F ranciszek  
R eis ze L w ow a. Tom asz Jarków  z Sanoka. J ó ze f Leaaozyńeki 
z J a sła .

Wyjechali: Aleksander hr. Fredro do Cieplic. Ignaoy Zieliński, 
S tan isław  Oarduleki do MornwskióJ O straw y. Jan M iohaiski do 
Prus. Jau S teczkow sk i do C zęstochow y. Maciej G o ła szew sk i, J a -  
kób G o ła szew sk i, Mauryoy Bruniuki, A leksander Koźmiński do 
W iednia. W aleryan Jakubowski do Berlina. Teofil O staszew ski do 
Pilana. Fryderyk Skobel, J ó ze f Majer do S sosaw niay.

Wiadomości handlowo i przemysłowe.
K ra k ó w  d. 9 s ie rpn i* . Dowóz zboża b y ł daiż Już anao zn ie jssy

niż z e e s łe g o  targu , nie brakow ało tóż na kupujących i ruch hen— 
Ulowy by* ożyw iony i ła tw y , tak, że po dwwnój sta łej csnio ip r se -
dawane, a nawet nowe żyto trochę lepiój płaoono. Sprzedano psze- 
■ioy T— 801) koroy po 8 3/4, 9, 9 ' / , ,  9 1/ ,  do 9%  i t r .  Ż y t  a starego  
do 300 koroy po 7 ' 4 , 7 ' / ,,  7 3/4 , now ego nieeo mniej po 0 7 , ,
7 do 7 1/ , .  Jęczm ienia m ało co zw ieziono i dla tego ziarno to po­
szukiw ane i wyżój płacone. Sprzedano go ok oło  150 kor. po O3',, 
7 do 7 1/ ,  i 7 1/ , .  P szenicę prowadzono do B iałej i dla tego ceny  
jej tak się dobrze trzym ały .

Targ koni b y ł liczny, osobliw ie w ielki rnoh sp rzed a ły  w koniach 
roboczych chłopskich w skutku bliskich robót w polu. Około 40  
sstnk  płaoono od 15 do 25 i od 25  do 30 z łr . w edle w artości.

&ars papierów poblicziiycd i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rsa  I s t ig r a / te z r *  z  Ania 1 0 go sie rp . M etaliki t - Vra 

9*% - — Metaliki 4 V, -  proc. 8 4 7/,». — Metaliki 4 - pro*. 8 4 1/ , . — 
i - p r o c .  * 1 8 5 0  r. W / , . — S 7t -p rca' / , , .  — i-p r e c . 19 
z ciąga , a 1830 r . 250. 3 0 2 ’/ , .  — A «SE‘>Erg  109. _  L i o z i r a  
10 kr. 41. — Faryń 1385/ , . — A k eys Basków * 1 4 1 1 .— Akeyo  
kolei żel. póła . Ferdya. S345. — F o4y°*k » a r. 1S51 lit. A  8 7 7 ,,  
B. 1 1 6 1/ , .  — O st-D aaaa Dampfseh. 770. 

f iu r *  k r a k o w s k i  10 sierpnia. Banknoty aastryac. żądają 06 7 ,,
p łaoą 95 Praski karant ż. 1 0 3 " ,. P* • 1 0 * 'a -  — Ruble urobrem 
•o w e . 1  p . r i  . _  C w a n o y r * ^  B0 T ° ł  !0 4 *'« P*- « “ V  
Cw anoygiery star* i .  104 '/. p l. 104. -  Im perytóy ż. 34 8 , p l. 
34 4. -  Dukaty a .stry a o k ie  1 hol*»**” ki,t *• 1 9  f t .  19 7. 
30frankov*e A. S3  2 4  p| t 3 3  1 9 . — b i t t y  poUkie
Qft»/ n i ftfti/   r i - i .  w' a____

Z e  i / j c z u r o n j *  Bogu m ajętność W go
Igoaoego Zielińskiego w Szozurow y obwodu Bocheńskiego w ielką  
dotknąć k lę sk ą , albowiem dnia 15go na 16ty marca t. r. w nocy, 
ze stajni bydlęcej pożar ognia pow sta ł, który przy silnym w ietrze  
0 n®r?t j*0™ folw arozny, w ozow nię i stajnię końską wraz z bydłem  
roboozem i d oj nem , tudzież z narzędziam i rolniozemi tak szybko  
oga rn ą ł, (ż zaledw ie konie jedynie uratować zdołano. Uskromić 
rozpasaae ż y w io ły  — przy zw y k ły m  na w si braku dotyozącyoh  
narządów — niepodobnćm b yło , a przeto w sz y s tk o , cotylko prze­
rzucający płomień u ch w y o ił, do szczętu  zn iszcza ło  pożarem. Nie 
je st  tu ' moim zamiarem ton straszn y  obraz zn iszczenia na publiczną 
staw iać w idow nię, ani obliczać poniesione aozkolw iek znak mite 
stra ty ; albowiem korząc się  przed w olą N ajw yższego  D aw cy, 
wzorem  spraw iedliw ego J o b a : Bóg d a ł  i  Bóg za b ra ł, n iech  b e d , ie 
b ło g o sła w io n e  Inne J eg o !  ukojeni jesteśm y. L eos następności. Ja­
kie podobnego n ieszczęścia  naturalnym byw .Ją wynikiem , tern g łę ­
biej s ie  uozuc d a ły , gdy przy niepomj ślnej d ługo trw ającćj t e g i -  
rooznoj zim ie, stąd opózmonćj w io śn is , prsy uciążliw ych  a nawet 
bezdennych drogach , i znacznej odległożoi la sów , tak pilne za s ie ­
w y s a ła tw ić , Jak niemnićj potrzebny budulec — prey braku zn i-  
ssozonyoh zaprzęgów  — sprow adzić, nader trndoćm było  zadaniem. 
P rsy takim sk ład zie  rzeczy, w ypadało do sprow adzenia drzewa' 
przynająć pomooy, i w tym oelu z w łościanam i kilko gmin o śc ien ­
nych traktow ano, ale napróżno; bo niestety chęć n idzw yozajnego  
korzystania z przykrego położenia — ty le  w y m a g a ła , że koszta  
przyw ozu drzewa budulcowego z od leg łośo i p ó łto .y  m ili, w artości 
tegoż bez m ała w yrów n yw ały .

W idząc i uwzględniając tutejsza Gr, mada S sczurow y to nasze 
koniecznością parte p o łożon ie, p rzy sy ła  do rzadscy tych dóbr, 
wójta sw ego * ośw iadczeniom : że dla sprow adzenia drzewa na 
budowle dw orskie a t o  f u r  b e z p ł a t n i e  dostaw i; i w krótkim  
ezasie  tę szlachetną m yśl wzajemnej pomooy, dokonała ezyuem.

G r o m a d o  S z e z u r o w y ! N is p ierw szym  to ozynem  szla
chctnyoh ooiuc 1 prawośoi W a«*4j dow iodłaś, 
w trudnyoh osasaoh lat p r ie ia fyoh  * iró d  
całej okolicy — niezachw i
godna •  Pol^ .en i* nioobecusgo w łaśo io is l*  dó'br tutej­
szych  W go Ignacego Z ie liń sk ieg o  i  im ien iem  je g o  p u b liczn e  
o św ia d c za m  W am  d z ię k i  i upewniam W a s ,  iż tę nowa — codn 
publioznój wiadomości przysługę i uczynność W 'a „ a  w wdzie 
oznćj zachow a pamięci. * ’ *

F ra n c isz e k  K a w sk i, rządzca dóbr Ssosn row y.

O dznaczyłaś się  
riohrzącyoh namiętności 

pole .er r r W!  Pr4W0*eił  W aszą. C z c i-

C 8I7J

W o euwartek, tojest dnia 1 1  sierpnia 1853 dany bedzie 
(5 4 ^ 5 5  przez P. A n t o n ł e i g o s t u w e r  wielki f.Jorw erk w Ogro­
dzie Strzeleckim , z łożon y  z 4ch frontonów i na sakońezeoi* w ielką  
kanonadą.   *

Donncrstag den l l t e n  August 11-53 flnd*t von Anton S tu v e r  ein 
grosses Fcucrw erk im Schutzongarłon statt. D asselbe besteht ans 
i  Fronten und ans einor grossen Schlusakanonade. ( .8 2 5 -2 -3 )

lod y  c z ło w ie k , u sposobiony p ra k ty c zn ie  w zarzą ­
dzie gospodarczym , Jak również w prowadzeniu
ekonomii i rat hunkow ości, i )  e s y  sobie stósow nrgo  

um ieszczenia. B liższa  wiadomość w A dm inistracji Czasu. ( 8 2 0 -2 - 3 )
MS'

Ostatnie wiadomości.

K ro a fe a  m ic js c a w s  I a a g ra n ic s n g ,
Kraków 1 0  s ie rp n ia . G łów n o d o w o d zący  w G alicy i F m p.

k sią żę  S c h w a rz e n b e rg , p rz y b y w szy  do  m ia s ta  n a sz e g o , p rzep ę - 
w ieczó r w  re su rs ie  w  p a ła c u  S te in k e l le ra , p rz e d  k tó ry mdził

S P O i T B l ń l W l A  U E T E O B O L O G IC If tl .

D epesza te leg raficzna  z P aryża  d. 7  b. m. d o n esi • M o ­
nitor zamieszcza następującą notę: W edW  doniesień 
z Petersburga z d. 3 b. m. Cesarz rossyjski przyjął pro­
jekt pojednawt zy przysłany z Wiednia pod warunk em 
iź go Porta przyjmie bez zmiany, i oświadczył gotowość 
przyjęcia posła tureckiego w Petersburgu. La Patrie za­
pewnia, że propozycye wiedeńskie zapewniają Rossyi 
więcej korzyści aniżeli traktat w Kajnardźi.

Druga depesza z tamtąd z d. 9go brzm : Oczekują tu 
manifestu cesarskiego pod względem pobtjki jakiej się 
Francya trzyma w sprawie wschodniej. La Patrie utrzy­
muje, ie  opuszczenie księstw Nuddunajskich i odpłynięcie 
floty morza Śródziemnego nastąpi jednocześnie. Tenże 
sam dziennik zawiera artykuł tćj treści: Wiedeń wybra­
ny został dla odbycia konferencyi, ponieważ Ausłrya mo­
cno się zajmuje utrzymaniem bytu Turcyi. Jeżeli Austrya 
chce siły swoje wzmocnić, to musi w połączeń u z zacho 
dem opierać się Rosyi tak na Dunaju jak i na morzu Czar-
nem (K or A ustryacka  szydzi z tćj nieproszonej rady i zam iar 

j ó j  odgaduje).

Depesza z Londynu 9go b. m. brzmi: Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby niższej oznajmił lord John Rusaell, ł 0 
z Wiednia nadeszły depesze zaspakajające, wszakże od- 
pomedź na projekt pojednawczy wiedeński z dnia 31 li­
pca nie mogła jeszcze nadejść z Petersbnrga z powodu 
zbyt wielkićj odległości tego miasta od Wiednia i Lon­
dynu. Izbę wyższą zawiadomił wczoraj lord Clarendon 
iź układy z Rosyą zmierzają do pożądanego celu; rzqJ 
na taki tylko projekt przystanie, który mieścić w sobie 
będzie bezzwłoczne i zupełne opuszczenie księstw naddu- 
najskich.

Depesza z Konstantynopola z dnia Igo sierpnia donosi: 
Porta wydała manifest do narodu i miała zamiar postawić 
Rosyi ultimatum. Francuzki projekt pojednawczy miał 
być odrzucony, a natomiast austryacki przyjęty. Hospoda­
rów odwołano. Poczta rosyjska odmówiła dalszego przyj­
mowania listów. Posyłka rosyjska lądowa schwytaną zo- 

. , „„„ stała przez Turków. Konsul rosyjski w  Adryanonolu wv-
O P O Ż 4 l Ż V r T 0Wh,.»ńlil Edw»rd*nFuohw'‘wRWie'  Jechał- Kłopoty f in a n s o w e  mnożą się. Złoto poszło w gó-

1 9  "  "   f S d - t e  : o 1%. Mdwi,. U  doS .rb ,, .k roozy l koPrpus r0!y? t i
— -     '   * t i zapowiedziano tamże wejście wojsk austryackich. (W ien .

C. B . podając tę  depeszę tak  ja k  j ą  otrzym ano, widzi w nićj

laztawuo po lsh ls żądają 
98J/« p l. 98% . — L istyrZ »źtaw ns L  ” % pl-

K urs lw o w sk i u dnia 7go sierpni*- D , ho,*nJ- 6 ulr. 4 kr.
Dukat os*. 6 *lr. 9 kr. — POfiimp®*?*? .roi- 8 *lr. 67 kr. —
Robol ros. 1 «tr. 44 kr. -  T *l»r pr»"kl * ‘ "„ B 6 kr. — p0l*ki 
kurant i p iecicnlotów h* l  z jr . 17 kr. “ ztów z a d . w  gal.
■tan. Instytcoio kredytow ym : Kupi00® °* kuponów too po —
•Ir . -  kr. w m . k . -  Bprz.dane^l00 ~  kr. -  Da­
wano ■• too sir. -  kr. —  £ ; . r kłkr - •-•

K u rs  w ie d e ń sk i u dal* 9go sierpni*- 4 .n5 ~  Nowo
pożyosk*. * 4 ' / , . -  A k .y . Bank* k.U i 4*1.
■zł. 1 3 9 '/,.— Agi* ed zlot* 147, *£ * k. ! l  

K u ra  w ro a la w a k i * d. 9 sierp. — *M*ryaak. 947 ż.
Banknoty potoki* 087,, ż. -  LU‘7 * » **"•*  P«l*kie daws* I 
now* 257,, ń- -  Listy saatawn* 4,1 4*°
*1% 887, i. -  Kolsj Krak.-góm®'*1 * 94 4

I n i c r d ^

PraBsowanych «t .^ a ć ' »«*n a  * .w .M * ie.

9 3
,j lO  

10 1

Stan W*r»*,*t
W m ierse pkr 
sprowadź. 4o

0 ’ B s n « a » * .

■tan oiepla 
według 

zmora.

*7” 5
.  5  
-  5

261
765
998

- -  TT"
- -  i 2  
- .  1 2

PręŻMŻd 
pary wodsój
w  powietra 

esyli *.
43
71
15

K lerenek wis t r i  

I n t f i w l s -
■  t a a

a t •  ■ I •  * 7-

wschodni
pnwschodoi
północny

słaby
» . 

średni

pogoda * chmorami 
pochmurno 

pogoda i  chmurami

gjaw U ka  

u»po wietrzno,

■mina* t* n a .
w <% n dnia.

od I

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor o d p o w ied z ia ln y . w Drukarni Czasu

pogłoski nieuzasadnione pod względem  ruchów  wojennych. Z re­
sztą p ro jek t w iedeński m em ógł być tam  znanym w dniu lszym  
b. m ., chyba mowa o uchylonym ju ż  dziś projekcie konstanty­
nopolitańskim  lub  te ż ,  iż tylko zasada pośrednictw a A ustryi 
p rzy ję tą  została. Cokolwiek b ą d ź , m ożna z pewnością mieć 
n ad zie ję , że doniesienia z W iednia i P e te rsb u rg a , k tó re  w tych 
dniach dojdą do Stam bułu  będą m iały wpływ łagodzący).

A n to n i  C zapliński, zarz^dzca drukami*


